[image: image1.jpg]



Wielkie święto polskiego »gimpla«
Sobota, 14 listopada. Już od południa w Gimnazjum Polskim w Czeskim Cieszynie panuje niezwykły ruch. Po korytarzach przewijają się dawni absolwenci szkoły. Oglądają zdjęcia swoich klas, wypatrują znajomych ze szkolnej ławy i nauczycieli, rozmawiają. Później wszyscy zbierają się w klasach, wspominają szkolne lata. Na jubileuszu nie zabrakło najstarszych absolwentów. Wśród nich znalazł się Wilhelm Franek. – W tym roku minęło 60 lat od matury. Nasz rocznik był pierwszym, który maturę zdawał w samodzielnym już polskim gimnazjum – w 1949 roku – opowiada. Jak przyznaje, do szkoły chodził... przez całe życie. Najpierw jako uczeń, potem jako nauczyciel geografii i wychowania fizycznego. Spotkania w szkole były tylko pierwszą częścią obchodów 60-lecia. 
O godz. 16.00 w Teatrze Cieszyńskim rozpoczęła się wielka gala jubileuszowa. Na scenie przed zapełnioną po brzegi widownią (zainteresowanie było tak duże, że nie dla wszystkich starczyło biletów) wystąpili uczniowie szkoły i jej absolwenci. Jubileusz zakończył się wieczorem towarzyskim w Domu Kultury w Kocobędzu. – Przygotowania do jubileuszu trwały ponad rok,  a najintensywniejsza praca przypadła na początek tego roku szkolnego, wszyscy pracowaliśmy na pełnych obrotach. Pomysłodawcą gali, a szczególnie pierwszej części, była Halina Klimsza. Scenariusz Złotych Orłów przygotowała Lidia Kosiec, a Koncertu Weteranów Renata Putzlacher – opowiada dyrektor gimnazjum, Krystyna Herman. W czerwcu tego roku jubileusz 100-lecia obchodziło nieistniejące już Gimnazjum im. Juliusza Słowackiego w Orłowej. Karwińska filia Gimnazjum w Czeskim Cieszynie, kontynuator tradycji orłowskiej szkoły, od tego roku szkolnego już nie istnieje. Klasy z Karwiny przeniosły się do Czeskiego Cieszyna. Gimnazjum jest teraz jedyną polską szkołą średnią na Zaolziu. A dlaczego warto do niej chodzić? – Młodzież powie, że jest tu bardzo fajna paczka. A ja myślę, że jest to szkoła, która realizując swój program kształcenia stara się jak najlepiej przygotować swoich absolwentów do studiów, zarówno w Republice Czeskiej, jak i w Polsce. Naprawdę warto chodzić do naszej szkoły – przekonuje dyrektor. 
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